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W iadomości kraiowe. W iadomości zagraniczne.

Z  P o z n a n i a  dn ia  18. L ipca .
J W .  M o !  z ,  rzeczywisty T a y n y  M inister 

■tanu i finansów, przybył dnia 15. tn. b. do 
tuteyszego miasta, które iutro opuści,

Z  B e r l i n a  dnia  15. L ipca.
Je g o  Królewiczoska M ość, X iężę  A u g u s t  

Pruski, wyiecha ł  do Brandenburga .
* C. Austryacki nadzwyczayny Poseł i p e łn o ­
m ocny M inis ter  przy Król. Saskim dworze, 
H rabia  P a l f y E r d ó d y ,  przybył tu z D rezna .

C. Austryacki goniec gabinetowy G o m e r -  
f a  wyiechał do W iedn ia .

C. Rossyiski s trzelec połowy N o w i k o w  
prkelechał tedy gońcem  z Petersburga  do 
W e im aru .

N i d e r l  a n d y .
Z  B r u x e l l i  dn ia  9. L ipca ,

Jego  Królewiczoska M ość, X iąźę Następca 
tronu  P ru sk ieg o ,  przybył dn ia  5. rn. b. do 
H ag i.

N. Królowa i Ich  Królewiczoskie M M . Xię- 
żę i Xiężna W ilhelm ostw o Pruscy, odwiedzili  
dnia 6. m. b. s tarożytny kościół w A m ste rd a ­
mie. Po tem  odbyli p rzeiazdkę w okręcie pa­
rowym  po rzece Y.

A rcybiskup M echiiński powrócił znow u do  
zdrowia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia 1 3 .Lipca.

Królewski un iw ersy te t,  przy zakończeniu 
kursów rocznych, odbędzie p oiu trze, na pa-
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rniątkę u c z o n y c h  m ę ż ó w ,  a m ia no w ic i e  P o l a ­
k ó w ,  pub l i c zne  p o s i e d ze n ie .

W  w o iew ódz tw ie  i o b w o d z ie  A ug us t ow sk i m 
w e  wsi Mile wie ,  spa l i ł  p io r un  na d n iu  i q . z. 
tn.  d o m  ie d n e g o  z  t a m ec zn y c h  mie szkańców 
i z a b i ł  dw u n as to le tn ią  dz iewczynę ,  p ia s tu iącą 
t. 'ziecko. D z ie cko  pozos tało  przy życ iu z opa- 
ło t t emi  n ie co  nog am i .  —  Wi letnźę w o i e w ó d z ­
iwie ,  (ttjłwodzie kałwaryiskim , okazała s ię  w 
w ie l u  mi ey sc ach  ch o r o ba  na bydło,  z wielkich 
u pa łó w  po ch odz ąca .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 4. L ipc a .

W c z o r a y  z ł ożo no  p o z i o m e  szczotki  Cesa-  
r zow ey  E lż b i e t y  A l e x i e j e w n y  obok  zwłok  
d r og ie go  J e y  M a ł ż o n k a ,  n i e z a p o m n i a n e g o  
Cesa rz a  A l e x a n d r a  Pawłowicza .

D n i a  24. z- m. o d b y ł  się w -Moskwie ch rzest  
J e y  Cesa rzewiczosk iey Mci  W .  Xięż t iy E l ­
żb i e ty  Mic h a i ło w ny .

D ziennik Petersburgski umieśc i ł  w na dz w y-  
czayn-ym d od a t ku  nas tępu iący  szcz egu łow y,  
133 s t ronic  zay muiący rapof t  Komtni s syi  śledź,  
cz ey  e dn ia  30. M a i a ( n )  Czerwca .

M i a n o w a n a  w y ro k i e m  cesarskim z dn ia  29. 
G r u d n i a  r. z. K om mi ss y a  ś l edzcza ( * ) ,  która 
iuż  w  L u ty m  ogłos i ła  n a y w a ż n i e j s z e  s zcz egó ­
ły  spisków i .zabiegów ta j e m n y c h  towarzystw,  
zda ła  p o d  d n i e m  l t .  z- m.  Cesa rzowi  os ta te­
czny  r a p o r t ,  z k tórego k ładziemy tu n a y w a ­
żn ie ysz y  wyciąg.  J u ż  w Cz erw cu  roku zeszł .  
d on ió s ł  był  podoficer  She.wood Cesa rz owi  A -  
l e x a n d r o w i , iż w p ie rws zy m i d r u g im  k o r p u ­
sie woyska znay du ią  s i ę  l u d z i e , którzy p rze -  
r n y ś ł i w a i ą  n a d  o b a l e n i e m  po rz ą d k u  p u b l i c z n e ­
g o ,  i na leżą  do  t a i e m n eg o  towarzystwa,  które 
s i ę  co raz ba rdz iey  po m n a ż a .  W y m i e n i ł  o n  
i e d n e g o  cz łonka z nazwiska ( T e o d o r a  W i t k o ­
ws k ie go)  i pros i ł  o po zw o le n ie  m u  u da n i a  się 
d o  Ki i rska,  dla wy ś le dze n ia  go t a mż e  i i ego 
sp ó łw in o w a y có w .  W  m. W r z e ś n i u  zdał  on  
r a p o r t  r z ą do w i  o t e rn ,  co s i ę  dow iedz ia ł .  Fo-

(*) złożona z Prezydenta Tatytszewa,  Ministra 
w o yn y ,  W.Xiąźęcia Michała,  Xiaifcia Gali- 
czyna,  Gubernatora Petersburgskiego, Go-  
leniszczewa Kutuzowa,  Generałów Adjutan- 
tów Czerniczewa, Benkendorfa,  Łowaszewa 
i Pokapowa, i Rsdzcy Stanu Bludoffa.

d o b n e  i l e szc ze  dółcłaćlńieysze do n ie s i e n ia  
n a d e s ł a ł  do  T a g a n r o g u  G e n e r a ł  -  P o r u c z n i k  
H r a b i a  Wi t t ,  p o d łu g  ze zn a n i a  p e w n e g o  ag e n­
ta , który na p o z o r  zos ta ł  c z ło nk ie m  tow arzy­
s twa sp i skowych.  D n ia  13. G r u d n i a  o d e b r a n o  
w T a g a n r o g u  list Kapi t ana Ma yb o ro d a ,  adres-  
so w any do  Ces.  A le x a n d r a ,  w k tó rym po tw ie r ­
d z o n e  były te do n ie s i e n ia  z tą Jeszcze większą 
pew n oś c ią ,  że M a y b o r o d a  sam by.ł cz ło n k ie m  
p o m i e n i o n e g o  towarzystwa,  'Przeds ięwz ię to  
n io b a w n i e  n iek tó re  środki  przezorności . ,  poy-  
m a u o  r ó ż n e  osoby ,  za b r a n o  ich .papiery,  i roz ­
p o c z ę t o  u p r z e d n ie  badan ia .  L e c z  d o p i e r o  
p r z e z  w ia d om e wypadk i  z dn ia  26. G r u d n i a  
w P e t e r s b ur gu  p o zn a ł  na leżyc ie  R z ą d  sprzy- 
s i ę że ń có w ,  wraz z ich uk ładami .  P i e rw szy  
p o m y s ł  t a yn y eh  związków był  d z i e ł e m  m ł o ­
d y c h  lud z i ,  którzy w roku l g t ó  pow róc iwszy  
z woyny  francuzki-ey,  chciel i -na wzor  r oz m a i ­
tych w  N i e m c z e c h  i s tnie i ących związków i to ­
warzystw coś p o d o b n e g o  dla Rossy  i u tworzyć .  
N a y p i e r w sz y i n i ,  co sob ie  po w ie rzy l i  te myśl i ,  
by l i :  P u łk ow ni k  A l e x a n d e r  Murawieff. ,  który 
us i łowa ł  po łą czy ć  n o w e  towarzystwo  z  l ożą  
w o ln o m u la r sk ą ,  Kapi t an  Nikita Mur awie f f  i 
P u łk o w n ik  Xiąźę T r u b e c k o i .  P i e r w s z y m  ich 
s c ha d z k om  p r zy to m ni  byli  Of ice rowie  Y a k o -  
szkin , S e r g e ,  i  M a c ie y  Mur awi e f f  A p o s t o ł .  
P i e r w sz e  t a i e m ne  towarzystwo  p r z y s z ł o  , w L u ­
tym 1817 do  skutku.  D a n o  mu nazwisko to ­
warzystwa p o m y ś l n o śc i ,  czyl i  p r aw d z i w y c h  
i w ie r n y c h  dziec i  oyc z yz n y .  P u łk o w n ik  P e -  
stel  skreśl i ł  statuta.  T o w a r z y s t w o  składało  s ię  
z braci.,  m ę żó w  i bojarów.  Z  os ta tniey (na-y- 
wyźszey)  klassy o b ie ra n i  byli  comie6iąc  starsi  
(dyre k to r owie ) .  Każ dy  o b o w ią z an y  by ł  p o -  
t r ó y n ą  wyk on ać  przysięgę.  N a w e t  D y re k to r  
kance l l ary j  W .  Rz ąd z cy  M a ł e y - R u s i  n a l eż a ł  
d o  tego towarzystwa.  ( J u ż  n ieźy ie ) .  C e le m  
tego  towarzystwa b y ł o ,  zm ie n i ć  is tniei ący 
kształ t  r ządu.  Szcz egó ln iey  o n o  za mi e rz a ł o ,  
objawiać  wszelki  zły i n i e p ra w n y  p o s t ę p ek  
u r zę dn ik ó w .  W k r ó tc e  p o te m  żądało  ki lku 
cz ło n kó w  o d m i e n i e n i a  s ta tutów (w k tó rych  
by ła  mow a  o ś l ep em pos łuszeńs twie  i użyc iu  
naygwał tow.nieyszych  ś r o d kó w ) ,  k tóre m ia n o  
bardz iey  zas tosować do  sta tutów związku  c n o ­
ty w N ie m c z e c h .  Z a ł oż y c i e le  towarzys twa 
d łu g o  s ię  t e m u  op ie ra l i ,  i r zecz  g o d n a  uwagi ,  
i ż  w tych  r o zp r aw ac h  ( w  M o sk w ie ) ,  k tó r ym



byl i  p rz y to m ni  W i e s e n , L u n i n  i X i ą ź ę  T e o ­
dor  Sz a k ow sk i , p i erwszy  raz była m o w a  o za ­
m o rd o w a n iu  Cesarza.  M ia n o w ic i e  p r o p o n o ­
wał  L u n i n ,  aby przebrane o so b y  napad ły  na  
Cesarza' na go śc i ń cu  do  Carskiego'  - S i e ła .  
A l e x a n d r o w i  Murawief fowi  d o n i o s ł b y ł  Xią-ź-ę 
T r u b t c k o i ,  iź Cesarz przywróc i  Polskę,  i gd y by  
to sprawi ło  n i e c h ę ć  w Rossy i ,  mieszkać  będ z i e  
W W a rs za w ie .  U w aż a l i  odtąd‘sp iskowi  za n a ­
g l ę  po trzebę ,  napaść  na o s o b ę  Cesarza.  Chc ia ­
n o  iu i  przez  lo s  w y zn ac zy ć  z a b ó y c ę ,  gd y  Y a- 
l l i szkin d o b r o w o l n i e  s i ę  na to ofiarował ,  chcąc  
po d o k o n a o ś y  zbrodn i  sarn so b i e  odebrać  ż y ­
c ie .  L e c z  nazaiutrz  opi era ł  s i ę  Sergiusz-  Mu-  
M w i e f f A p o s t o ł  t emu  c z y n o w i ,  iako n i e d o y -  
r z a ł e m u  i e s zcz e  i n i ekor zys tne mu.  W k ró tc e  
p ot em  z a m i e n i ł o  s i ę  t owarzys two  w  , , zw iązek  
p om y ś ln oś c i  p u b l i c z n e y R e g u l a m i n u  t ego  
związku  tylko pi erwsza  p o ło w a  stała s i ę  w z u ­
p e łn o ś c i  wiadomą- ,  i l e  ź e  drugą  p o ł o w ę  ( u ł o ­
żoną,  przez  X ią ż ęc ia  T r u b ec k o i )  A l e x a n d e r  
Murawieff -  przed- c z t erema laty wraz z inne tn i  
pap ierami  spaliła P o tn i e n i o n a  pierwsza p o ­
ł o w a  t ego  ko dexu  p r ze ło ż o na ' b y ł a  w wię ks ze y  
czę śc i  z N i e m i e c k i e g o .  T o w a r z y s t w o  skła­
d a ł o  s i ę  z -cz t erech od d z i a ł ó w  : i )  pu b l i cz n ey  
d ob ro cz y nn o śc i ; -  2) d o zo ro w a n ia - s zk ó ł ;  3)  
Uważania na są d o w n ic t w a ;  4 )  pop ieran ia  eko-  
l i omi i -kraiowey .  P r o p o z y c y a n ie k tó r y  cli c z ł o n ­
k ó w ,  by pros i e Cesarza o zatw- i erdzenie  tego  
z w ią z k u ,  została  odrzu coną ,  P o d łu g  statutów  
t e g o  t o w a rz y s t w a , każdy cz ło n ek  w in i e n  był  
składać  4 od sta s w o i e g o  d o c h o d u .  Przep is  
t en  by ł  bardzo  ź le  w y k o n y w a n y m ,  k iedy  w  P e ­
tersburgu do  roku i g 25> ty-lko 5000  R u b l i ' z e ­
brać  by ło  moż na .

( .Du/szy c iąg n a s t ą p k )

S ■ z W « o y a.
Z S t o k h o ł r n u  dn ia  30.  Cz erwca .  _

Z  p o c i e c h ą  d o w ie d z i e l i ś m y  s i ę  w  tych dn iac h  
z n a d e s z ł y c h  raportów,  i ź  pożary l a s ó w ,  które 
vr kraiu n a sz y m  p od cza s  p o su ch y  i u p a łó w  
Często s i ę  wydarza ią , -  p o w ię k sz ey  czę śc i  są  
U gaszone .  —  P o s u c h a  s zk o d l iw y  m i e ć  ino że  
w p ł y w  na źy tn e  ż n i w o  w- n i e k tórych-okręgach  
z a c h o d n i c h  i p o ł u d n i o w y c h  k ra i u ; w z g l ę d e m  
z b i o r ó w  iarych  iest  i e s z c z e  n a d z i e i s ;  pr ze c i ­
w n i e  w p ó ł n o c n y c h  o ko l i ca c h  u i e i ros zcz ą  s i ę  
wcale o wielkie i małe-żniwa. W K ariskro-

n ie  dano- n i e d a w n o  koncer t  na korzyść  G r e ­
k ów .

A  n g  l  i n* _
Z  L o n d y n u  dn ia  8- L ipca-  

N» Kroi  m i a n o w a ł  Pana  F .  Ghet f i e ld  K o n ­
s u l e m  w M e m l u .  .,

W c z o r a y  z p o łu d n i a  pr zyby ł  P u łk o w n ik  
F r e m a n t l e  do w y d z ia łu  spraw za gr an icz ny ch  
z  d e p e sz a m i  Pana Karola Stuart z- R io  Jan e i r o .

W  Limer ik  tak n i e z n o ś n e  są! u p a ł y ,  i i  A d ­
w ok a c i ,  którzy s i ę  sadzą  na p o ch w a ły  s w y c h  
kandydatów w y b o r o w ,  w koszul i  sw e  m o w y  
in i e wa ią ,  m i a n o w i c i e  od n i e d a w n e g o  czasu,  
ki edy  l t d o e g o  ną rusztowaniu* w y b o r o w e m
paral i ż  zaraził . -  .

J e dn a  z  gazet  tw ie r d z i ,  i i  w ybo ry  parla-  
m c n t o w e  w ięc ey  krwi an g i e l sk i ey  kosztuią ,  
an iże l i  i e d n o  zw y c i ę s t w o  nad Ki rmanamn  

P is z ą  z M a n ch es t e r ,  że  teraz w m a ł y m  ob-  
w o d z i e  40 mil  n a y m n i e y  200,000 ro b o tm k o w  
zosta i e  b e z  ch l eba .  f

W .  Rz ąd zca  w P ot os i  ( w y ż s z e  P er u )  kazał  
skutk iem-odkry tego  spisku 21 s zerzantów 1 żo ł ­
n i erzy  rozst rze lać .  . . . .

Z  Gibraltaru w y s ł a no  na pocz-ątku-Kwietnia  
l ekarza d o  wyb rze ża  a frykańskiego ,  w  
d o c h o d z e n i a  stanu zdrowia ta t neczney  oko l i -  
oy ,  P o d ł u g  i e go  rapor tu ,  w prze c i ąg u  5 p o ­
przedza jący ch  m ie s i ę c y  uma r ł o  w Cesarstwie  
Marokańsk iem 200,000 ludz i  z g ło d u  1 os ła­
b i en ia .  W  s a m e m  F e z  uma r ł o  38,000 m i e ­
s zk ań ców .  T rzy l e t n i a  c iąg ła  posucha  spraw i ­
ła  n i e ur o d za y  i w y s c h n i ę c i e  ź róde ł .  '-Mtro- 
p n e  były  c i erpi en ia  mi e s zk ań có w ;  w id z i an o  
czę s t okroć  kobiety i d z i e c i  upadające na z i e ­
m i ę  bez  duszy .  K lę skę  t ę .p o m n az a ły  i e s z c z e  
pa n u i ąc e  na w y b r z e ż u  zaraźl iwe  ch oroby .

P e w i e n -  of i cer  przybywaiący  z  Malty d o n o ­
si ,  iż ro zb o i e  m o r s k i e  na arch ipe lagu  gr eck im
nie ty lko  p o p t ł n i a i ą  Grecy  , l e c z  i turcy 1 eg i -  
pey an i e .  A n g i e l s k a  si ła morska na ty,ch w o ­
da ch  została  p o w ię k sz o ną .

P  o r  t' U g  a i i  a  
Z  L i z b o n y  dn ia  2 t .  Czerwca-  

D o n  A n t o n i o  M c l l o ,  urzędn ik  przy p o s e l ­
s twie  n a s z e m  w L o n d y n i e ,  przy j ech a ł  tu z  d e ­
pesz am i ,  które w min i s t er stwach  w ie lk i e  spra­
wiły. poruszenia, mianowicie w ministerstwie
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w o y n y .  W  O p o r t o  za sz ł y  n i e i a k i e  p o r u s z e ­
n i a  w o y s k a ;  d w a  p ó ł k i  p o c i ą g n ę ł y  ku  g r a n i ­
cy  h i s zp a ńs k i e y .

D n i a  ig.  m .  b i eż .  M a r g r a b i a  d e  Casaf l ore6 ,  
K r o i .  H i s z p a ń s k i  P o s e ł ,  p o d a ł  n a r e s z c i e  X i ę -  
ź n i c z c e  R e g e n t c e  s w o i e  l i sty w i e r z y t e l n e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n i a  29. C z e rw c a .

C a ł a  K r ó l e w s k a  r o d z i n a  p r z y b y ł a  tu d n i a  
21.  rn, b.  W o y s k o  p r z e c i ą g a ło  p r z e d  N N .  
K r ó l e s t w e m ,  k t ó r e m u  p o t e m  g r o n o  d y p l o m a ­
t y c z n e ,  g e n e r a l i e y a  , w ł a d z e  c y w i l n e  i woy-  
s k o w e  sk ł a d a ł y  u s z a n o w a n i e .

P o  wszys tk i ch  n a r o ż n i k a c h  p o p r z y l e p i a n e  tu  
b y ł o  d n i a  21.  o b w i e s z c z e n i e ,  iż Kró l  w y d a ł  
w y r o k ,  k t ó r y m  w sz y sc y  p o s i a d a i ą c y  ks i ążki  

• l u b  r ę k o p i s m a  t y c z ą c e  s i ę  t o w a r z y s t w  w o j n o -  
m u l a r s k i c h ,  k o m t n u n e r o w ,  k a r b o n a r y c h  i i n ­
n y c h  t y m  p o d o b n y c h  l a i e m n y c h  z w ią z k ó w ,  
"Zostaią w e z w a n i ,  aby  t a k ow e  w p r z e c i ą g u  d n i  
g  I n t e n d e n t o m  p o l i c y i  s w e g o  m i e y s c a  z a m i e ­
s z k a n i a  o d d a w a l i ,  p o d  z a g r o ż e n i e m ,  iż w p r z e ­
c i w n y m  r az i e  k a r a n i  b ę d ą  iako  z b r o d n i a r z e  
o b r a ż o n e g o  ma ie s t a tu .

P a n  R e c a c h o  p o d a ł  K r ó l o w i  r a p o r t , w  któ­
r y m  s t a ra  s i ę  d o w i e ś d ź  k o r z y ś c i ,  i ak ie  z a m -  
n e s t y i  w y n i k n ą ć  m o g ą .

O d e b r a l i ś m y  tu dz i ś  w i a d o m o ś c i  z R io - J a -  
n e i r o  z d n i a  5. M a i a ,

O d w o ł a n i e  P a n a  M o u s t i e r ,  F r a n c u z k i e g o  
P o s ł a ,  i es t  g ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  r o z m o w  
w  g r o n a c h  d y p l o m a t y c z n y c h ,  i z d a i e  s i ę  być  
J u n c i e  ap os to i s k i ey  b a r d z o  j i i e p r z y i e r n n e m .  
G ł o s z ą  p r ó c z  t e g o ,  iż P o s e ł  ang i e l sk i  r ó w n i e  
j ak  f r a n c u z k i  n a i e g a i ą  o z a p ł a c e n i e  z a l e g ł e g o  
d ł u g u .  F r - i ncya  żąda  ICO m i l l i o n ó w ,  H i s z p a ­
n i a  u z n a i e  t e n  d ł u g ,  l e c z  w z g l ę d e m  s p o s o b u  
w y p ł a t y  t r u d n o  s i ę  p o r o z u m i e ć .  T y m c z a s e m  
n a k a z a n o  I n t e n d e n t o m  na  p r o w i n c y a c h ,  a ż e ­
b y  śc i ągal i  z .aległe p o d a tk i  za  p o m o c ą  ś r o d -  

"ków p r z y m u s u ,  l e c z  w H i s z p a n i i  d z i t i e  s i ę  
j ak  w  i n n y c h  k r a i a c h ;  G d z i e  n i c  n i e  m as z ,  
C e s a r z  p r a w o  u t r ac i ł .  C o  s i ę  Ą n g l i i  t y c ze ,  
ta d a ł a b y  s i ę  w y s p ą  K ub a  z a s p o k o i ć ,  l e ^ z  tu  
s t a w a i ą  na  p r z e s z k o d z i e  d y p l o m a t y c z n e  d z i a ­
ł a n i a ,  a I r a n c y a  r i i gd yb y  n i e z e z w o l i ł a  n a  t a ­
k o w e  po s i a d ło śc i  a n g i e l s k i c h  p o w i ę k s z e n i e .

( D z i e ń .  H a n d I  ) 
M i n i s t e r  w o y n y ,  M a r g r a b i a  d e  Z a m b r a n o ,

p o d a ł  s w o ią  d y m i s s y ą ,  k tó r a  p o d o b n o  zos t a ł a  
p r z y i ę t ą .  P o w o d e m  d o  t e g o  b y ł o ,  i ż  P a n  d e  
Z a m b r a n o  n i e m ó g ł  d ać  w R a d z i e  S t a n u  d o -  
s t a t e c z n e g o  w y i a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  m n i e m a ­
n y c h  u z b r a i a ń  z b i e g ł y c h  d o  A n g l i i  H i s z p a ­
n ó w .  M i n i s t e r  w o y n y  m i a ł  o d p o w i e d z i e ć ,  
iż  z  lak ie rn i  p y t a n i a m i  u d a ć  s i ę  n a l e ż y  d o  M i ­
n i s t r a  p o l i c y i , i z e  m u  s i ę  z d a i e ,  iż  to  d l a  t e ­
g o  c z y n i ą ,  a b y  K r ó l a  o d w i e ś d ż  o d  o g ł o s z e n i a  
p o w s z e c h n e y  a m n e s t y i .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  8. L i p c a .

D n i a  5. m.  b.  I z b a  P a r ó w  p rz y j ę ł a  b u d ż e t  
n a  rok  1327 p r z e c i w  5 k r e s k o m .  T a k  w ię c  
r o z p r a w y  w ley m a t e r y i  3 d n i  s p e ł n a  n i e  
t rwa ły ,

.Na p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  
6.  m.  b . ,  n a  k t ó r e m  tylko 53 c z l o n k o w  b y ł o  
o b e c n y c h ,  a  z  p o m i ę d z y  t y ch  ty lko  P P .  I i .  
C o n s t a n t  i K.  P e i n c r  m ie l i  na  s o b i e  u r o c z y ­
s ty u b i ó r ,  p r z e c z y t a ł  P r e z y d e n t  I z b y  o d e z w e  
K r ó l a ,  p r z e z  k tó r ą  I z b a  P a r ó w  i D e p u t o w a ­
n y c h  z a m k n i ę t ą  zo s t a ł a .  I z b a  r o z e s z ł a  s i ę  
w ś r ó d  o d g ł o s u ;  N i e c h  ży i e  K r o i !  W  l ey  sa -  
i n e y  ch wi l i  u d a ł  s i ę  P r e z y d e n t  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  d o  I z b y  P a r ó w ,  k tó ra  t akże  zos t a ł a  z a in -  
k n i ę t ą .

P r z y b y ł  tu X i ą ż ę  P o l i g n a c ,  P o s e ł  n a s ż  p r z y  
d w o r z e  A n g i e l s k i m .

N a y n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z M a d r y t u  d n i a  2g.  
Z- m  d o n o s z ą ,  i ż  t am  p o m i e n i o n e g o  d n i a  n a ­
d e s z ł a  w i a d o m o ś ć  o  z r z e c z e n i u  s i ę  C e s a r / a  
D o n  P e d r o ,

Z  B o r d e a u x  p i s zą  p o d  d n i e m  3Q. C z e r w c a  : 
„ D o b r e  w id o k i  t e g o r o c z n e g o  w i n o b r a n i a  r o -  
ku i ą  s t r a t y  d l a  w i n i a r z y ,  k tó r zy  i u z  t e r az  n a  
z a k u p i o n e m  r o k u  1825 w i n i e  i na i ą  s t r a t y  15 
o d  s t a ,  n i e r a c h u i ą c  w to p r o w i z y i  o d  i ch  ka­
p i t a ł u ,  N a y l e p s z e  są  w id ok i  u la  t e g o r o c z n e y  
j e s i e n i ,  i e źe j i  c i e p ł o  p o t r w a , b ę d z i e m y  m i e l i  
u r o d z a y  iak r o k u  1825 ,  a i e że l i  w  c i ą g u  14 
d n i  n i e c o  d e s z c z u  u p a d n i e ,  b ę d z i e  i w i e lka  
ob f i t o ś ć  w in a  , p r z e z c o  c e n y  i e s z c z e  b a r d z i e y  
s p a d n ą .

D n i a  4 . m .  b.  z a c h c i a ł o  s i ę  p e w n e m u  m ł o ­
d e m u  c z ł o w i e k o w i  . o d w i e d z i ć  X i ę ż n ę  B e r r y ,  
d o  c z e g o  o b r a ł  s o b i e  d r o g ę  p r z e z  o k n o ]  
6 c h w y t a n y  1 z a p y t a n y ,  c z e g o  t am  s z u k a ł ,  o -  
ś w i a d w y l ,  iż s i ę  n a z y w a  R i l i e r e ,  i ż  p r z y b y ł
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z  R o u e n  i £e ch ce prosić Króla o rękę X ię -  
źney  Berry.  T e n  o d w aż n y  sam osw at  osa dzo-  
dzuny  został  w do tnu  ob łą k an yc h .   ̂ . . .

G niazda  zbi ia u rzę dow wie  wieść ,  takoby  
Woysko f rancuzk ie  z a y t n u i ą c e H i s z p a n i ą  wyiśc 
mia ło  z n iek tó rych  twie rdz  h i szpańsk ich .  N ie -  
chce o n a  na w e t  o z m n i e y s z e n i u  tego  woyska
>iic wiedz ieć .  . .  ,

Pa n i  L u d w i k a  B e l l o c  wydała  tu d z i e ło  pod  
t y t u ł e m ;  „Bonaparte  i Grecyi.  IV p r z e m o ­
wie  pow iada  a u t o r k a : „ B o n a p a r t e  i G rec y  są
to n ayś wi e tn ie ysz e  czo ła  i ęgo.wieku .  U d z i e ­
la ona  kilka częścią  z n a n y c h  częścią  n i e z n a ­
ny cii d o k u m e n t ó w ,  z k tórych s i ę o k a z u . e ,  tz 
Grecy  od sameg o  począ tku  zasadzal i  swą na- 
dzie i e na Bo n a pa r t e m .  P o m i ę d z y  te .n i  d o ­
ku me nt am i  z n a y d u ią  s i ę  r apo r t a  o p o ł o ż e n i u  
G re cv i ,  k t ó r i c h  G e n e r a ł  Bo na p ar t e  zażądał  
h ył 0 d P a n ó w  D im o s  i iego s ios t r zeńca  Stef- 
f anopol i .  W i d a ć  z n i c h ,  iż G rec y  zaraz  za 
p ie rwsze tn  w ys tą p ie n ie m  Bo na p ar t e g o  u p a ­
trywali  w n i m  sw oie go  z b a w c ę ,  tak n iegdyś  
W Kata rzyn ie  i w O r ł o w a ch .  Z a y m o w a ł  się 
n im i  G e n e r a ł ,  lecz Gesa rz  z a p o m n ia ł  o n ich  
lub  odwleka ł  ich p r z y n a y m n i e y  d o  d r ug i ego  
p la nu  swoiey  poli tyki .  N a  n ieszczęśc ie  dla 
Grecy i  pod o b a ł o  s i ę  E u r o p i e  p oz na ć  tylko 
p ie rwszy  iego p l a n ,  a o d r u g im  n ic  wiedz ieć  
n iechc iała .  A u to r k a  zda ie  s ię  o tyle  p r ze sa ­
d z a ć  swą p rzy iaźn  dla Gre kó w ,  o ile twierdzi ,  
iż Gre cy  byli  tak szczęśl iwymi ,  ze uszli  o św ia ­
ty in n y c h  lud ów  E u r o p e y s k i c h ,  klora test 
n i e s z c z ę ś c i e m ,  i  pozos tal i  w ie r n ym i  n a t u rz e
i cnoc ie .  . . . . . .  n  . a

GoriiV Francuzki  umieśc i ł  list z .gante z  a. 
7. C z e r w c a ,  w k tó rym w y ra ż o n o ;  „VVysoka 
P or ta  od rz u c i ł a  ( co  każdy  r o z u m n y  człowuek 
lnógł  p r ze wi dz i eć )  poś r edn ic two  Pos ła  A n ­
gie lskiego  na r zecz  G r e k ó w ;  lecz n i e m o ż n a  
się  spodz iewać*  iżby Rz ąd  angielski  zerwa ł  
z ley p r zyc zyn y  z W .  S u ł t a ne m  -  U t r a ć , 1;- 
Śmy M is s o lo n g ę ,  l ecz  tę st ratę d r o g o  okupi l i  
nasi n i e p r z y i a i i e l e , którzy odtąd  n a p r o ż n o  
się  kusili p o s tą p ie n ie m  do  Kalawryt>- ( d r a ­
b i m  Basza widzi  s ię  z n i e w o lo n y m ,  sta.c w P a ­
t r as ,  i zda ie  s ię  być n i e s p o k o j n y m  P swote ,  
ró w n i e  iak o  oyca  swego  po ło że n ie ,  ? ,  
m e t  A l i  wyczerpa ł  wszystkie swe s i ł y , a f ał­
szywa  po l i tyka ,  która go .odwiodła o d  t r zym a­
n ia  s ię  średnipy drogi* d o  szczę tu  go z n i ­

sz czy .  U r o i o n o  sobie ,  iż z n i e g o  z rob ią  K r ó ­
la i za p r o w a d zą  w iego rcd z i t i i e  p e w ie n  g a t u ­
n ek  p rawa  d z i ed z ic z n eg o  pod  z w i e r z c h n i ­
c t we m Por ty .  L e c z  /. i inansaini  tego Króla 
ź l e  r zeczy  stoią.  W p l ą ta n y  w w u y n ę ,  która 
iuż go p rzy pr awi ła  o s t ratę dwóch  armi i  i p r z e ­
sz ło 1 5 0  m i l l i o n o w  F r a n k ó w ,  t r zyma się on 
tylko p rze z  n a d z w y c z a j n e  ś r o d k i , tak iż w E -  
g ipc ie  n ie po s i a d a  nikt  ani  p i ę d z i ’z i e m i , ani  
i e d n e g o  piastra , do  k tó reg oby  Basza n ie p r z y-  
wlaszczal  sob ie  p rawa własności .  A b y  p o ­
m n oż y ć  zamies za n ie ,  oba rc za ją  go nad t o  rnnó 
s twe m fregat ,  k tóre za wielkie s u m m y  w M a r ­
sylii i L i w o r n i e  b u du ią  Gdy  d o  tego w o y n a  
z G r e k a m i , która iuż b lat trwa , i e szcze  d r u ­
gie 6  lat po t rwać  m o ż e ,  z n ie iaką prze to  p e ­
wn ośc i ą  p rze wi dz i eć  m o ż n a ,  ź c  ani  Meli  me t  
A l i  ani  syn  i ego n ipd oc zek a ią  się i sy końca .  
Po g o rsz y  sie p ew ni e  i e szcze b a r d z i e j  p o ł o ż e ­
n i e  E g ip c y ań ,  skoro L .  C o c h ra n e  zawiła na  ś ró­
d z i e m n e  mo rze .  Siła m or sk a ,  k tórą z g r o m a ­
d z i ł  i yooo p rzyiacio ł  G r e k ó w ,  k tó rychby  
cl i r ześciańskie towarzystwa  wsp ie ran ia  Gre -  
ków ła two u t r zy m ać  m o g ł y ,  wys ta rczyłoby 
m o ż e  na to,  iżby za trzy inięs iące n ie b y ło  ani  
i e d n e g o  turka w M o r e i ,  ani  i e d n e g o  w oie n-  
n e g o  okrętu  o t tomańsk iggo  nż m o r z u  t g e y -  
Bkieiri/* . . .

Konstytucyonista  um ie śc i ł  nas tępu iący  list 
Z Na p o l i  di R o m a n i a  d. 1 2 . M a ia ;  (?) O d  uio- 
i e g o  os ta tn iego  listu z dn ia  6 . Maia  n ie  za­
sz ło  tu n i e n o w e g o .  C o i oco t r un i  w yr us za ł  
z s w e m  woysk ie tn  dla o b sa dz e n i a  d r ó g  m i ę ­
dzy Patras  i T r i po l i z zą .  W o j s k o  r e g u la r n e  
zaczyna'  s ię  z n o w u  p o r zą dk o w a ć ;  Pu łko wn ik  
F a b v i e r  o d p r aw i ł  kdka komp an i i  i ma tylko 
i e szcze 230P ludzi  przy so b ie ;  są to sami  wa­
le czn i  ludz ie .  Ib ra h i t n  Basza utraci!  p r ze d  
M i s s o l o n g ą  tyle ludzi  i tyle n a j l e p s z y c h  ofi­
ce ró w  s w o i c h ,  iż ża d ne go  kroku p r zeds ię -  
wziąść  n ie  moż e .  R o z m a w i a ł e m  z wielu ż o ł ­
n i e r z a m i ,  którzy szczęśl iwie uszli katastrofy 
pod  Misso longą .  W i e l u  z n ich  ut raci ło  żony  
i d z i e c i ,  p o m i m o  n a j u s i l n i e j s z y c h  s tarań,  
aby ie ocalić.  Ci b oh a t y t ow ie  G rec y i  opo- 
wiada ią  swe p r z y go d y  n i t i ak o  t o n e m  sir iutnćy 
weso łości .  P o wi ad a i ą  o n i ,  że iuź otfda-wba 
na to p r zy g o t o w a ni  by l i ,  i i t  t e ra ź n ie j s z e  p o ­
k o l e n ie  p r z e z n a c z o n e  i e s t ,  być p o ś w i ę c o n e m  
za o j c z y z n ę .  N aw et o ko b ie tach  i dziec iach



740'

o p o w i a d a j ą  p r z y k ł a d y  Bohatyrs tWa  ;• t o w a r z y ­
sz ą c  s w y m  m ę ż o m  w w y c i e c z c e ,  w ie iu  T u r ­
k o m  o n e ś m i e r ć z a d a ł y .  P e w n a  m ł o d a  ko b i e t a  
z n a y d o w a ł a  s i ę  p r z y  b o k u  b ra t a  s w e g o  p o d ­
cza s  w y c i e c z k i ;  z  b r o n i ą  w ą k u  t o r ow a l i  s o ­
b i e  d r o g ę  ku  w z g ó r z o m .  Bra t  ustaie, .  z  o s ł a ­
b i e n i a  u p a d a  na  z i e m i ę ,  w tey cbw . l i  p r z y p a ­
d a  r a y t a r  t u r e ck i .  S io s t r a  c h w y t a  n a g i e  za p i ­
s t o l e t  b ra t a  . p o w a l a  t u rka ,  w sad za  u t r u d z o n e ­
g o  b r a t a  n a  k o n i a ,  i p r z y p r o w a d z a  e o  s zc ze .  
ś l iw ie  d o  Sa lony . .  P r z e d a w s z y  k o n i a  w N a ­
p o l i , ku p i ł a  za  te p i e n i ą d z e  c h l e b a  d l a  bra t a .

b lo t t a  t u r ec ka  p o w r ó c i ł a  d o  S t a m b u ł u .  Śc i ­
gal i  ią H i d r y o c i ,  l e cz  i ey  p r z e d  D a r d a n e l l a m i  
n t e t n o g l i  d o g o n i ć .  —  Z b o ż e  i suchary. ,  k tó r e  
n a m  P a n  E y n a r d  p r z y s ł a ł ,  by ły  d a r e m  n i e ­
b i o s , .  a l b o w i e m  m i e l i ś m y  w  m i e śc i e  t y lko i e ­
s z c z e  na  g d n i  ż y w n o ś ć  “

X  G r e g o i r ,  n i e g d y ś  B i skup  w B l o i s ,  n a p i ­
s a ł  d z i e ł k o  o w p ł y w i e  C h r y s t y a n i z r n u  n a  s t an  
k o b i e t  , w k tó r e m  u t r z y m u i e ,  ź e  k o b i e ty  w y ­
d o b y c i e  s i ę  s w o i e  z e  s t a n u  n i e w o l n i c z e g o  
w i n n e  są  i e d y n i e  J i be r a ln e y  n a u c e  Chrys tya -  
m z r n u .  N a y p r z ó d  p o k a z u i e  au to r ,  w iak g r u -  
b e y  n i e w o l i  zo s t a i ą  k o b i e t y  u tyci i  n a r o d o w ,  
k t ó r e  n i e w i e r n e m i  z o w i e r n y ;  p o t e m  p r z y p o ­
m i n a ,  iak d a l e c e  to u  l u d ó w - s t a r o ż y t n y c h  m i a ­
ł o  m i e y s c e ;  j ak ko lw ie k  tu d l a  E g i p c y a n ,  G e r ­
m a n ó w  i G a l l ó w  w y j ą t e k  u c z y n i ć  n a l e ż y .  A l e  
m o ź n a b y  i e s zc z e  w ię c e y  z r o b i ć  wy ią tk ów .  I  
tak c z y t a m y  w  h i s t o ry i  p o d r ó ż y  X .  P r e v o s t ,  
z e  k o b i e t y  w M o n o m o t a p a  w t a k i e m  z o s t a w a ­
ł y  p o s z a n o w a n i u ,  ź e  s y n  n a w e t  M o n a r c h y ,  
sp o t k a w s z y  k tó r ą  na  d r o d z e ,  z a t r z y m a ć  s i ę  i 
i ey  p i e r w s z e ń s t w o  d a ć  m us i a ł .  W  k r ó l e s tw ie  
A t t i n g u a ,  k o ł o  p r z y l ą d k a  G o m o r i n ,  m i a ły  k o ­
b i e t y  r z ą d  k r a i u .  S m u t n e  p o ł o ż e n i e ,  w i a -  
k i e in  s i ę  z n a t u r y ,  a  b a r d z i e y  i e s z c z e  p r z e z  
m ę ż c z y z n  z n a y d u i ą  k o b i e t y ,  o k a z u i ą  p o n i e ­
k ą d  w m o d l i t w i e  c o d z i e n n e y  żydz i : .  „ B ą d ź  
b l o g o s ł a w i o n  s t w ó r c o  n i e b a  i z i e m i ,  ż e ś  mi  
s i ę  n i e  d a ł  u r o d z i e  k o b i e t ą . "  O b o k  t ey  m o ­
d l i t w y  k ł a d z i e  X i ą d z  G r e g o i r e  s ł o w a  P a w ł a  S. 
w  l i śc i e  im  G a la tó w .   ̂ „ N i e  i e s t  t e r a z  n i e ­
w o l n i k ,  a n i  w o l n y ,  n i e  i es t  m ę ż c z y z n a , a n i  
n i e w i a s t a ;  a l b o w i e m  w szy scy  w y  i e d n o  i e s t e -  

. w  . C h r y s t u s i e  J e z u s i e . "  U p a d e k  E w y
musiał i e d n a k ź e  o d d a w n a  i u ź  s ł u ż y ć  m ę ż c z y ­
znom za pozor d o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z p o n i ż e ­
niem ł.ostrością z kobietami, Nawet u cbrze-

s c i a n  p a n u i e  f en  p r z e s ą d ' ,  i a k o b y  k o b i e ty  
s k ł o n n e  by ły  d o  n i e s t a ło śc i  i l ek k om y ś l n oś c i !
f l z v ć z W.zm a cn ; 3 i  k h  u ' »y s ł  w y c h o w a n i e m  
n z y c z n e r n  t< r n o r a l ó e m , c h w y c o n o  s i ę  s p o s o ­
bu  n a y ł a t w i e y s z e g o  na  p o z o r ,  u c z y n i ć  ie  o o d -  
i e g ł e m i , u w a ż a ć  za c a c k o ,  za kwia tek  , k t ó r e ­
go- z a p a c h  ,est  p r z y i e m n y , .  a le  k to r eg o  s i ę  
p  . w y s t r z e g a ć ,  bo  p i e ń  m a  p e ł e n  d e r n i !  
P o m i m o  t e go  l e d n a k  d o w i o d ł y  k o b i e t y ,  i e  
m o g ą  s i ę  s t ac  d o b r e m i .  o b y  w a t e l k a m i , k i e d y  
o d b i o r ą  s t o s o w n e  w y c h o w a n i e ,  k sz t a ł cą ce  ich 
f i z y cz n e  i m o r a l n e  z d o ln o ś c i , ,  a n i e  p r z y t ł u -  
m i a i ą c e  i e .  U  b p a r t a n o w  w id z i e l i ś m y  d o w o ­
d y  t ego  z d a n i a , a n a w e t  i u R z y m i a n .  C h o ­
c i aż  t e r a ź n i e y s z e  u r z ą d z e n i a  w y łą c z a j ą . k o b i e ­
t y z  życ ia  p u b l i c z n e g o , ,  da ły  o n e  p r z e c i e ż  d o ­
wody.  o d w a g i  bo i t a t e r sk ł e y .  Gzęs to  s z ły  d o  
boiu. , .  d a i ą c  n a w e t  m ę ż c z y z n o m  p rz y k ł a d  o d ­
w a ż n i e  p o g a r d z a n i a  śm i e r c i ą .  W  l i c zb i e  m ę ­
c z e n n i k ó w  w i e l e  l i czą  k o b i e t ;  w w ie l u  z d a ­
r z e n i a c h  p o ś w i ę c a ł y  s i ę  o n e  di  a d o b r a  oy czy -  
z n y ,  k tór a  to c n o t a  tern c h w a J e b n i e y s z a  ies t  
w  n i e w i a s t a c h ,  i le  ź e  iey p o  n i c h  n i e  w y m a ­
g a m y ,  a n a w e t - o  t r w oż l i w oś ć  i e  p o s ą d z a m y .  
W i d z , m y  ws za k że , ,  i e  p r z y  s t ó s o w n e y  w p r a ­
w ie ,  i g d z i e  e n t u z y a z m  m e  m o ż e  dz i a ł ać ,  b o -  

ko,b l e t " ni  o b c a .  I  ,ak częs to  s i ę  z d a ­
r z a  w M z i e c  i e  b a l o n e m  w z n o s z ą c e  s i ę  p o d  sa­
m e  ob ło k i  l u b  d a i ą c e  z r ę c z n o ś c i  d o w o d y  c h o ­
d z e n i e m  p o  d r u c i e  l u b  l i n i e ;  a n a w e t  p o  w y ­
s o k o ś c i a c h  n i e z m i e r n y c h  p r z e c h o d z ą c e  s i ę  b e z  
i n n e y  o d  ś m i e r t e l n e g o  u p a d k u  o b r o n y  i a fc 
d r z e w i e c  l u b  c h o r ą g i e w k a .  N a y w i ę k s z e  d S  
b r o d z i e y s t w o , k tó r e  c h r z e ś c i a ń s t w o  k o b i e t o m  
w y r z ą d z i ł o ,  iest, .  t ak  s i ę  z d a i e ,  u s u n i ę c i e  w ie-
l o ź e n Stwa k t o r e  p r a w o  M o y i e s z a  dot w a l , i o ,

t o r e  w i d o c z n i e  sp r z e c i w i a  s i ę  n a t u r z e ,  g d y  
l i c z b a  ro d z ą c y c h ,  s i ę  k o b i e t  i m ę ż c z y z n  f e s !  
p r a w i e  r ó w n a .  K w a k m w i e  p o s u w a i ą  r ó w n o ś ć  
o b o i e y  p ł c i  w m a ł ż e ń s t w i e  i e s zc z e  d a l e y  n i ż  
ka to l i cy  p u  n i c h  ż o n a  m ę ż o w i  n i e  p r z y s i ę g a  
p o s ł u s z e ń s t w a  ;. t  n i e  m a  t a m  n a y m n i e y s z ó y  
m e r o w n o s c ;  k o b i e t y  m a t ą  n a w e t  p r a w o  k l  
z a n i a  w  g m i n i e .  -  O s ł a w i o n o  z b ó r  kośc i e l -  
n y  M a k o n s k i ,  i a k o b y  t am  s p i e r a n o  s i ę  l o ­
t n i e  o  t o ,  c z y i ,  ko b i e t a  n a l e ż y  d o  r o d u  l u d z i -  
X ,  G r e g o i r e  b r o n i  g o  o d  t e g o  ś m i e s z n e g o  z a ­
r z u t u ;  B i s k u p o w i  b o w i e m ,  k t ó r y  to z a p y t a ­
n i e  u c z y n i ł ,  p r z y p o m n i a n o  t ex t  p i s m a  S : 
„Stworzył Bog mężczyznę i niewiastę" i. M.

I
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Biskup umilkł.  Jeże li  w istocie ehrze- 
ściaństwo polepszyło stan kobiet ,  to tez przy­
wiać na leży ,  źe się w każdym czasie wdzię-  
czneini okazały;  wiele one się przyczyni ły 
dorozk rz ewi tn ia  chrześciańskiey wiary,,  nie 
tylko we Fr ancyi ,  ale i w A n g l i i ,  w N ie m ­
czech, w Węgrzech,  w Czechach,  w Polscze,  
w Rossyi i t. d. Z a  ich sprawą Hiszpania i 
Lornbardya opuściły naukę Aryusza.  VVła- 
Bnością to było kobiet ' taki  obrządek ,pr»y iąc, 
k t ó r y  cierpliwość iako cnotę zalecał ,  z czuło­
ścią musiały czcić iednego Boga ,  który syna 
Jto świat posłał na znoszenie prześladowania 
t-cierpień. Większą one  niż mężczyźni  mia­
ły potrzebę w iednego  wierzyć B o g a ,  który 
teietnne cierpienia i długą uległość nagradza.  
Pobożność często ied.yną iest pociechą  ko- 
hiety.“

>N i t  m  c y.
2  n a d  M e n u ,  dnia 8* Lipca.

■Zamek Copper pod Genewą przy,porządzaią 
Oa przyięcie Xiążęcia Orleańskiego.

D o  Genewy przybył  naysła w-nieys-zy poeta 
Grecyi,  Jakovakis Nizo,  niegdyś W .R z ą d z c a  
Wołoszczyzny  pod Xięciem Karadja;  oyciec 
.* teść iego byli z pomiędzy  naypierwszych,  
którym w Stambule głowy poucinano.  W  dłu- 
Rtey nieszczęść kolei utracił on swóy maiątek. 
Spłodził  on troie dzieci z swą małżonką ,  cór­
ką Xiężney  Ipsilatiti.  W  podesz łym wieku 
Otepozostawał mu żaden inaiątek, prócz ta­
lentów, które bezprzerwanie p ie lęgnował ,  i  
owe prawo do szacunku,  na które s ię despo­
tyzm targnąć n iemoże .  Postanowi ł  on tera® 
5 chwałą dla s ieb ie ,  poświęcić swe wiadomo­
ści w greckiey i wechodniey l i teraturze dobru  
•Wey b iedney  familii.

Pi sma publiczne powiadaią: „ W  Niemczech  
jest do 40 rozmaitych ceł. Le cz  wSzwaycaryi  
istnęło do roku 1823 naymniey czterysta roz­
maitych opłat  „ c e l n y c h ,  drogowych i  mosto­
wych. “  T u  pobieraią cła od wagi ,  tam od 
Bztuki, gdzieindziey od w o z a , w in ne m  zrio- 
Wu mieyscu od gatunku towaru. Brano  się 
>uż często do zaradzenia  tey niedogodności ,  
lecz zawsze pozostało przy dawnem. “

B r a z y l i a .
D a lsz y  c iąg  przerw aney w  przeszłey gazecie  

hoRstytueyi B razylsk iey:

R o z d z i a ł  p i ą t y .  0  powszechnych ra­
dach prowincyalnych i ich prawach.

71) Konsty tuc.ya przyznaie każdemu oby­
watelowi prawo udziału w sprawach iego pro­
wincyi ,  bezpośrednią  z szczególnemi iego 
interesami  styczność maiących,  i .zaręcza mu 
toż prawo.

72.) P ra w o  to wykonywane  będzie przez 
I zbę  obwodową i przez zgromadzenia  , które 
będą us tanowione pod nazwiskiem powsze- 
chney rady prowincya lney w kaźdey prowin­
cyi ,  wyiąwszy tę,  w którey się stolica pań­
stwa znayduie.

7 j )  Każda rada prowincyalna w liczniey za­
lu dnionych  prowincyach,  iak w Pa ra ,  Ma- 
ra n h ao ,  Ceara ,  Pernambuco,  Minas Gerges,  
San Pa b lo ,  Rio Grande  del Sud składa 6ię 
z . 21 cz łonków; w innych z t2tu.

74) W y b ó r  uskutecznia się w równym caa- 
s i e , i w tym samym sposobie iak wybór re ­
prezentan tów l udu ,  i ważnym iest na ciąg 
każdego prawodawstwa (4 lata).

75) A b y  można być obranym na członka 
tey r ady,  -.trzeba mieć naymniey  25 łat, posia­
dać wziętość i fundusz na przyzwoite utrzy­
manie  się.

76) Członkowie  rady zgromadza iąsię  wsto-  
łecznem mieście prowincyi.  Pie rwsze przy­
gotowawcze pos iedzenie poświęcone iest mia­
nowaniu  Prezyden tów ,  Wicep rezyde ntów ,  
Sekretarzów i substytutów, którzy się obieraią 
na cały ciąg pos i edzenia , tudzież roztrząsa­
n iu i zawierzytelnianiu nastąpionych pełno­
mocnictw (rugi).

77) Każdego roku odbywa się dwumiesię­
czne pos iedzenie ,  które za uchwałę większo­
ści rady ,  może  o icden miesiąc być przedłu­
żone.

78) Do obradowania  pot rzebną iest obe­
cność połowy liczby członków i ieszcze ie dn e ­
go członka.

79) Prezes  prowincyi  sekretarz i dowódz-  
ca woyskowy, nie mogą być obierani  na człon­
ków rady prowincyalney.

80) Prezes  prowincyi p rzytomny iest in- 
Btalacyi rady prowincyalney ,  która się dnia 1, 
Grudnia  odbywa. Krzesło iego stoi po pra- 
wey ręce i w rów-ney linii z krzesłem Prezy-  
duiącego w radzie.  Prezes  prowincyi  zab ie ­
ra głos dorady, i zdaie sprawę o s t a n i e  pu-
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blicznych  spraw w pr ow in cj i  i o potrzebnych
ulepszeniach.

g i .  N ayc e l n i eys zy m  przedmiotem naradza­
nia s ię  tvch rad , są riay ważnieysze interessa  
pro wincj i .  Przekładać on e  będą szczegó lne  
p ro p o z y c y e ,  do inieyscowości  potrzeb zasto­
sowanie.

82) Ro zpoczęte  w Izb ie  czynnośc i  przesy-  
łaią s i ę  urzędownie  Sekretarzowi rady,  gdzie  
roztrząsane będą przy otwartych drzwiach,  za­
równo przedmiotom,  o których w sainychźe  
radach rozprawiano.  Uchwały stanowią s ię  
wyraźną większością g łosów wszystkich przy­
tomnych cz łonków.

83)  W z g l ę d e m  następuiącycl i  rzeczy n ie  
w o ln o  się  naradzać na zgromadzeniach  pro-  
wincya lnych:  i )  wzg lędem ogó lnych  interes-  
sów narodu;  2) wzg lędem interessów,  które 
ma iedna prowincya z drugą do załatwienia ;
3) wzg lęd em  przedmiotów,  których początko­
wanie  należy i edynie  do Izby Dep utowanych  
($. 3&.); 4 )  wzg lę dem  wykonania ustaw.
Wsza kż e  woln o  im w tey mi trz e  przesłać  
w aln em u zgromadzeniu  i władzy wykonaw-  
czey  ugruntowane przedstawienia.^

8 j) U ch w a ły  zgromadzeń  prowincyalnych  
przesyłaią s ię  przez Prezesa prowincyi  wprost  
władzy  wykonawczey .

85)  Jeżel i  w tym czasie walne zgromadze­
n ie  zas iada,  n iez wł oc zn ie  przesyła mu oneź  
właśc iwy Minister,  aby iako proiekta do ustaw 
mo gł y  być roztrząsane i uzyskać ze zw o le n i e  
zgromadzenia,  iżby w kaźdey Izbie  iedna dy-  
sku6sya wzg lę dem  nich odbyć  s ię  mogła.  _ 

g6) Jeżel i  zaś walne zgromadzenie  n ie  test 
w  tym czasie zebr ane ,  każe ie Cesarz tymcza­
so w o  przy wieśdź do skutku,  skoro prędkie to 
wykonanie  uzna potrzebnem dla dobra pro-
w incy i .  . . . .  , - . - .

gy)  W  braku tych oko l i cznośc i ,  oświadcza
C esa rz ,  i ż  zawiesza swe zdanie wzg lędem te­
g o  punktu,  poczem rada odpowiada,  i i  odpo­
w ied ź  N.  Cesarza z g łębokiem uszanowaniem
odebrała.  . . .

85)  Zaraz po zebraniu *ię w al n eg o  zgrom a­
dzenia  zostaią iey prze loźoue  równie  zawie­
sz o n e  iak do skutku przywiedz ione uchwały,  
które roztrząsa će łem zadekretowania wed ług
przepisu §. 83* ,

89) S p o s ó b ,  w iakim zgromadzenia  prowin-
eya lne  czynnośc i  swe odbywaią ,  tudzież ich

wewnętrzny  i zewnętrzny  porządek,  ozna ­
czony  bydź ina przez regulamin,  który walne  
zgromadzenie  wyda.

R o z d z i a ł  c z w a r t y .  —  O wyborach.
90) Mianowanie  Deputowanych  i Senato­

rów dla walnego  zgromadzenia  i członków  
rad prowincyalnych  uskutecznia s ię  przez bez­
pośrednie  wybory.  Obywatele  maiący prawo  
głosowania mianować będą na zebraniach  
gminnych  obiorców prowincyalnych,  którzy 
obierać będą reprezentantów narodowych  i
prowincyalnych.

91) Przy wyborach maią prawo głosowania:
1) wszyscy obywatele  Brazyl scy;  2) unarodo­
wien i  cudzoziemcy.

92)  Od prawa g łosowania przy wyborach  
wyłączen i  są: 1) wszyscy mężczyźni  nie ma­
iący ieszcze 25 Iat (wyiąwszy m ęż czy zn  żona­
tych ,  o f i cerów,  nauczyciel i  i du chownych ,  
którzy tego prawa z 21 rokiem nabywaią);
2) 6ynowie , bawiący w domu rodziców i n ie  
posiadaiący publ icznego  urzędu;  3) s łużący;
4) Zakonnicy i wszyscy źyiący w klasztornetn 
sp o ł ec ze ńs tw ie ;  5) w szyscy ,  którzy nie maią  
dochodu  rocznego przynayinniey too  Mil lreis  
(160 do  170 Tal .)

93)  C i ,  co n ie  maią prawa ob ierania , n ie  
mogą też być obierani.

gą) Wszy scy  c i ,  którzy maią prawo g łoso­
wania na zebraniach gminn ych ,  inogą g ł o so ­
wać przy wyborze D e p u t o w a n y c h ,  Senato­
rów i cz łonków rad pr owincya lnych , wyią -  
w s z y : I) tych ,  co nie maią rocznie  200 Mi l l ­
reis dochodu z n ieruchomośc i ,  przemysłu,  
handlu lub urzędu;  2) tych, co zostali w o lno­
ścią udaro wan i ; 3) tych,  przeciw którym za 
zbrodnie  zapadł  wyrok sądu kryminalnego.

95) Wszyscy  obiorcy mogą  także być D e p u -  
towanemi,  wyiąwszy : t )  tych,  którzy n ie  ma­
ią 400 Mil lreis  czystego dochodu w sposobie,  
iak powiedz iano  w artykule 92 i 94 . ;  2) una­
rodow ion ych  cud zo z i em có w ;  3) n iewyznaią -  
cych religii państwa.

96) W s z y s c y  obywatele  Brazylscy Jakiej­
kolwiek ko ndy cy i ,  są w każdym obiorczyra  
o b w o d z i e  na Dep utowanych  lub Senatorów  
o b ier a ln ym i ,  chociaż w n im n ie są zrodzeni  
ani osiedl i .

97)  Regulamin  przepi sze sposób obierania  
i ustanowi l iczbę Dep utowanych  do ludn ośc i  
państwa zastosowaną.

ęDodatek.)
I
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Nru 57.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  d n ia  1 9 . L ip c a  1 8 2 6 .)

z am unicyą z A ngli i ,  które zwiastowały bliskie  
przybycie  L o rd a  C ochrane.

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  22* 
Czerwca.

D o n ies ien ia  Stambulskie z innego  ź ród ła  
potwierdzaią wiadomości Dostrzegacza Austry -  
ackiego. P o d  chorągwią proroka zebrało  się

— §0,000 ludzi przeciw zbuntow anym  ja n ­
czarom. Kartaczarni wpędzono buntowników 
do koszar; te potem z rozkazu Sułtana zapa-i 
łono , i tak wszyscy, którzy się do nich  schro­
nili, w płom ieniach  grób swóy znaleźli. O ba- 
w ia ią s ię ,  ażeby panuiące w niektórych p ro -  
wincyach burzenie  się um ysłów , które p o n ie ­
kąd dziełem  iest janczarów , p rzez  len  wypa­
dek p łom ien iem  niew ybuchło , i p rzypom ina ją  
sobie z przestrachem rok 1808, w którym dw óch 
Sułtanów przy podobnych  wydarzeniach życie 
utraciło. — Przedsięw zięte  przez P o r tę  śród- 
k i ,  ieżeli okoliczności rozw inien iu  ich sprzy- 
iać będą, wkrótce iey zapew nią 300,000 ludzi.  
Każdy Basza trzytulny zebrać ma 10,000, a ka­
żdy dwutulny Basza 7000 ludzi. W oysko  to 
stać będzie  w koszarach i będzie lepiey p łatne. 
— Przeznaczen i  na kongres do A k ie rm an  
tureccy K om m issarze ,  H a d i  i Ib rah im  Effen- 
d i ,  prze iechali  z dwoma tłomaczami i l icznym  
orszakiem dnia i s s . Czerwca przez £ukar€6t i 
Jassy.

Rozmaite W iadomości.

W  państwie austryackiem podrożało nieco  
zboże.

W  l o c l i  y.
Z  R z y m u  dnia 23. Czerwca.

D n ia  17. m. b. mieliśmy tu straszliwą n a ­
w a łn icę ,  podczas którey p io run  zabił chłopa 
z dwoma synami na  polu. N a  wieczór i na- 
•tępuiącego rana dął silny wiatr pó łnocny  
z  doym uiącem  zim nem . O  tymże czasie w i­
dziano grzbiety gór pro wincyi A bruzzo , okryte 
śn ieg iem , czego w Czerwcu żaden człowiek 
niepamięta. W  niektórych okolicach R zym u 
grad poniszczył pola.

P a ń s t w o  Ot  t o m a ń s h i e .
Z  Marsylii zawinął dnia 5-Maia okręt „ p ię ­

ciu brac i"  do A lexandry i  z pięciu  fraucuzkitni 
sztabowymi i kilku innym i Oficerami n iższe­
go rz ę d u ;  są on i p rzeznaczen i  dla artylleryi 
1 in iy n ie ry i  Baszy E g ipsk iego; prócz tego 
znaydow ało  się  tam leszcze 30 Francuzów , 
którzy maią być um ieszczeni przy muzyce 
woyskowey głównego sztabu G enerała  Boyer. 
W  okolicy Cairo obozowało  wtenczas 20,000 
A ra b ó w , z których 4000 ludzi uczyło się 
obrotów arty lleryinych pod  dowództwem  
Oficerów francuzkich. . . .  T .

D o n o sz ą  z T ries tu  pod  dn iem  1. L ip c a :  
„ P o d łu g  wiadomości z Tripolizy  dnia  15. 
Czerw ca , znaydował się tam poowczas Ib ra ­
h im  Basza. W id a ć  ztąd , iż wewnątrz M ore i  
w pad ł na  przeszkody, które go zniewoliły , 
czekać na posunięcie  się Seraskiera R eszyda 
Baszy p rzez  K o ry n t ,  zanim  rozpocznie  swe 
działania przeciw Napoli di Rom ania. Zresz tą  
w te m  ostatniem mieście krzą ta iąs ię  znaywię- 
kszym zapałem około przygotowań do obrony,
a dnia 28. Maia zaw inęło tam kilka ©krętów
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Lady Cochrane przybyła do Genewy, i na­
jęła niedaleko tego miasta dom wieyski, w któ­
rym zamyśla przepędzić piękną porę roku.

W  Bruxelli przedaią na korzyść Greków 
no tę  C es. Austryackiego Pełnomocnika Hrabi 
M ie r ,  względem wolney żeglugi na R en ie ,  i 
odpowiedź Niderlandzkiego Ministra spraw 
zagranicznych, Barona Verstock van Soelen.

D o b r o c z y n n o ś ć .
Dla dotkniętych klęskami woyny Greków i 

ich familii złożono dalsze ofiary:
132} przez Poborcę po w. Fischer w Koscia- 

ń i e Ł  35 Tal. 133)  C R .  Q- «  Tal. 
J34) Bezimienny 12 Tal. 1 3 5 ) Rendant Krue­
ger 'X Tal. 136) Kanonik Barcdszewski a l a l .  
127) Xiadz Proboszcz Wróblewski 3 Tal. 
J38) F . v. K. x Tal. 139) Kazimierz Kierski

* O d Nr. 152 do 139 ogółem 2 Frdr. i 80 Tal.
Poznań  dnia 18. Lipca 1826.

Tow arzystw o zbierania ofiar dla Greków.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwark Kopalica pod Powiedziskami od S. 

Jana r. b. do S. Jana 1829. r. na trzy lata wy­
dzierżawiony bydź ma. Termin tym końcem 

n a  d z i e ń  22* L i p c a  r. b. 
o godzinie gtey zrana przed Referendaryuszem 
S. Z. Kiintzel w Izbie Instrukcyiney Sądu na­
szego wyznaczony został.

Warunki w registraturze przeyrzane bydź 
mogą. Licytuiący nim do licytacyi przypu­
szczony bydź może, Tal. xoo kaucyi Deputo­
wanemu złożyć powinien.

Poznań dnia 10. Lipca 18x6. . . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

o b w i e s z c z e n i e .
Do wydzierżawienia dóbr Ryczy wolskich, 

składających się z miasteczka Ryczywoła, lolwar-
kuŁopiszewa, wsi Kręźoły i Olędrów Igrzna, 
na  wniosek wierzycieli realnych nowy termin
licytacyiny na

d z i e ń  26. L i p c a  r. b. 
irana o godzinie lOtey przed Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Hebdman w Izbie Inatru-

kcyiney Sądu naszego wyznaczony został, na 
który licytantów ż tern oznaymieniem wzywa­
m y, iż licytuiący, nim do licytacyi przypu­
szczony bydź może, Tal. 500 kaucyi Deputo­
wanemu złożyć winien. Warunki w registra­
turze przeyrzane bydź mogą.

Poznań dnia 13. Lipca 1826.
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  SU E H A S T A C Y IN Y .
Na wniosek Wierzyciela realnego reassumu- 

ie się subhastacya nieruchomości Staroz. kra­
wca Peritza Jakóba małżonków pod liczbą 148. 
w Korniku położoney, w roku 1824 sądownie 
na 1,300 talarów z przyległościami otaxowaney.

Termin tein końcem na
d z i e ń  20. W r z e ś n i a  r. b. 

zrana o godzinie 9. przed Konsyl. Sądu Zie­
miańskiego Elsner w izbie instrukcyiney Sądu 
naszego wyznaczony został. — Ochotę kupna 
i d o  posiadania zdatnych wzywamy, aby się 
na terminie tern osobiście lub przez prawnie 
dozwolonych pełnomocników stawili i licyta 
swe podali, poczem przysądzenie riaywięcey 
daiącemu nastąpi, ieżeli prawna iakowa nie 
zaydzie przeszkoda.

Taxa i warunki w Registraturze przeyrzane 
być mogą.

Poznań dnia 16. Maia 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SU B H ASTA CY INY .
Gdv pluslicytant gościńca Schattenbergów 

w Michałowie pod Poznaniem pluslicytum w 
ilości 2124 Tal. w Luidorach a 5 Tal. dotąd 
nie zapłacił, na wniosek gościnnego Henryka 
Schattenberg subhastacya rzeczoney nierucho­
mości w roku 1820 sądownie na Tal. 2123 śgr. 5 
fen. 10 oceniony, nanowo na koszt i ryzyko 
pluslicytanta zadysponowaną została, i termi- 
na licytacyi na

d z i e ń  16, W r z e ś n i a ,  
d z i e ń  14. L i s t o p a d a  r. b„ 
d z i e ń  16. S t y c z n i a  18 2 7  

z których ostatni iest zawity, przed Konsylia­
rzem Sądu Ziemiańskiego Briikner w Izbie I n ­
strukcyiney Sądu naszego wyznaczone zostały.

Ochotę kupna i do posiadania zdolnych wzy­
wamy, aby się na terminach tych osobiście, 
lub przez prawnie dozwolonych pełnomocni-
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tów stawili i licyta swe podali, poczerń nay-
więcey daiący , ieżeli prawna iakowa nie zay- 
dzie przeszkoda , przysądzenia spodziewać się 
może.

Warunki w registraturze przeyrzane bydź 
mogą.

Poznań dnia 27. Maia 1826. _ ( ,
K ró le w s k o  P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .
P A T E N T  ^UbH ASTACY INY.

Dom  drewniany wraz z podwórzem 1 
dem do pozostałości po Janie Bogumile 
lercie naleźacy w Swarzędzu, dawniey pod Nr# 
62. teraz 69 położony, na 205Talarów 16 śgr.
8 fen. sądownie oszacowany, ponieważ wzglę­
dem teyie p o z o s t a ł o ś c i  skrocone postępowanie 
rozpocząłem zostało, ma bydź publicznie nay- 
wiącey daiącemu sprzedany. W  tym więc ce­
lu wyznaczyliśmy nowy termin licytacyiny na 

d z i e ń  30.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godzinie iotey zrana przed Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Culemann w mieyscu.

Ochotę i zdolność kupna tnaiących wzywa­
my na ten termin, a naywięcey daiący , skoro 
prawne przeszkody nie zaydą, może się spo­
dziewać przysądzenia.

Taxa i warunki kupna mogą bydźprzeyrzane 
W naszey registraturze.

Poznań dnia 24. Czerwca 1826.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

* o ”II W i  E SŹTC Z E Ń T E .
W źny  T a d e u s z  G a r c z y ń s k i  Szambe- 

lan J. K. Mości, Pan dziedziczny na Zbąszy­
n iu ,  i małżonka iego K a r o l i n a  A d e l e i d a  
2 S t u t t e r h e i m ó w ,  wyłączyli między sobą 
podług intercyzy przedślubney, wspólność ma­
jątku ‘i dorobku, co się ninieyszem w skutek 
przepisów prawnych do publiczney podaie 
wiadomości. _ _

Międzyrzecz dnia 22. Maia l 82o.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z a p o z w a n i e  n i e w i a d o m y c h  S u k c e s -  
s o r ó w. _ . . 1 •

Podpisany Królewski Sąd Ziemiański wzy­
wa ninieyszem niewiadomych sukcessorów w 
dniu i. Lutego 1807. w Kościanie zmarłego 
Jana Koziorowskiego, byłego Vice-Regenta, 
ażeby się w terminie do ich wyśledzenia i legi- 
tymacyi v v

n a  d z i e ń  ó . W r z e ś n i a  a. f. 
przed delegowanym Ur. Sachse, Sędzią Zie­
miańskim, "w naszey Izbie instrukcyipey wy­
znaczonym, osobiście, lub przez wylegitymo­
wanych pełnomocników stawili, i aż do tako­
wego, lub w nim dokumenta ich legitymacyą 
iako Sukcessorów udowodniaiąee złożyli, gdyż 
jeżeliby się aż dotąd nikt niezgłosił, pozosta­
łość rzeczonego Koziorowskiego, iako rzecz 
niemaiącą właściciela, Fiskus do wolney dys- 
pozycyt odbierze, a sukcessor po nastąpioney 
prekluzyi się zgłaszaiący, wszelkie czynności i. 
rozrządzenia Fisci względem teyźe pozosta­
łości przyznać, i przeiąć obowiązany będzie, 
od niego składania rachunków lub zwrotu po­
bieranych użytków żądać niema prawa, owszem 
iedynie z tern kontentować się będzie winien, 
co natenczas z pozostałości ieszcze pozostało, 

Wschowa dnia 20. Października 1825.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Maiętność Źydoska wraz z przynależytościa- 

m i ,  pod jurysdykcyą naszą w powiecie Gnie­
źnieńskim sytuowana, która według taxy sądo­
wnie sporządzoney, a mianowicie:

1) miasteczko i wieś Zydowo na
log,528Tal. 4 śgr. xi fen.

2) wieś Cielimowo 2.8,606 — 2 —
3) wieśJelitowo — 25 — 3 —

a cała maiętność ogó­
łem na l62,283Tal. 25Śgr.3fen.

oszacowaną została, ma bydź na domaganie 
się realnych wierzycieli z powodu długów dro­
gą publiczney licytaćyi sprzedana.

Tym  końcem wyznaczone są termina
n a  d z i e ń  28 . P a ź d z i e r n i k a  r. b., 
n a  d z i e ń  1. L u t e g o  1827., 

termin zaś zawity
n a  d z i e ń  5. M a i a  1827  

zrana o godzinie gtey przed W . Jentsch, Sę­
dzią Ziemiańskim w Sali Sądu tuteyszego.

Powyższe termina podaią się posiadania 
zdolnym nabywcom do wiadomości. W  koń­
cu wolno iest każdemu donieść nam w prze­
ciągu ąch tygodni przed ostktnim terminem 
o jakimkolwiek przy detaxacyi zayść mogącym



braku. Taxa zaś każdego czasu w Registra- 
turze naszey przeyrzaną być może.

G niezno dnia i .  Czerwca 1826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziem iański. 

"OBWIESZCZENIE.
W  P i ą t e k  d n i a  21.  L i p c a  1826. popo­

łu d n iu  o godzinie 3ciey, w M arcellinie, n ie­
daleko P o z n a n ia ,  na  trakcie Bukowskim poło- 
20 n e m , podpisany rozmaite do pozostałości 
dzierżawcy Jana  Pawlickiego należące inw en­
ta rze : konie ,  krowy etc. za gotową zapłatą pu ­
blicznie przedawać będzie.

E l s n e r ,  
R eferendarz Sądu Ziem.

=X=
Z m i a n a  p o m i e s z k a ń .

H a n d e l  m óy stroiów i towarów m o ­
dnych przeniosłem z ulicy W odnćy  Nro. 
163. na pierwsze piętro kamienicy Nr. 52. 
w starym rynku  i narożniku ulicy W o- 
dney. Maiąc zaszczyt szanowne Obywa­
telstwo i Prześwietną Publiczność o tem 
n in ieyszem nayuniżeniey uwiadomić, przy­
rzekam też dalsze, iak do tąd , nayrzetel- 
nieysze i nayskorsze usługi.

C. J  a h n ,  
w starym rynku i narożniku ulicy 

W o d n ey  Nro. 52.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
D o m  sytuowany w P oznan iu  przy ulicy sze- 

rokiey pod liczbą z 16., w którym mieszka Pan 
Janow ski,  oberżysta, iest do wypuszczenia w 
arendę  od S. Michała r. b. O  warunkach m o­
żna wiedzieć od właściciela w Poznan iu  lub 
w N ow ey wsi, także i u W go Q ueiser ,  Radcy 
H an d low ego  w Poznaniu .

Propm acya p iw a , wódki i likworow w d o ­
brach Jarocińskich tak w m ieście, iako i na 
wsiach, wszystkich austeryach i karczmach, 
bez  naymnieyszego wyłączenia, wraz z b ro ­
warem i gorzał nią w tychże dobrach znaydu- 
iących s ię ,  z wszelkiemi do nich naleźącemi 
6tatkami i narzędziam i, zostaną od dnia 1. P a ­
ździernika r, b. ^ i ę c e y  daiącemu na trzy po 
sobie idące lata wydzierżawione.

D o  wydzierżawienia tego przeznacza sie 
d z i e ń  2.8- S i e r p n i a  r. b. 

z rana , w domu podpisanego D om in ium , 
W arunk i tey dzierżawy przeyrzane bydź 

mogą tu każdego czasu.
Bogusław dnia 4. Lipca 1826.

________D o m i n i u m  D ó b r  J a r o c i n a .
Świeże śledzie hollendersk ie  na now o 

o trzym ał F r .  B i e l e f e l d .

W y c ią g  z  B erliń sk ieg o  kursu p ap ierów  
i p ie n ię d z y .

Dnia 14. Lipca i8s6. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta

w ne A .............................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B.............................
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . .  
Wschodnio-Prtiskie . . , 
S z lą s k ie ............................... ....

po 
83 pCt.

85*

8 sj

$oi
t 6i

po 
SsfpCt,

93i  t

89 i

1 0 4 1

P ozn ań  dn ia  18. L ip ca  1826.
Kurs Obligńw m. Poznania Gl ° ^

C eny żb o za  n a  P ru sk ą m iarę i w a g ę  
w  P o zn a n iu .

D n i a

Pszenica  . 
Żyto . .
Jęczmień . 
Owies . . 
Taterka  . 
Groch . . 
Ziemiaki .

10. L i p c  a.  
Tal, igr. fen. do Tal.

5
22
l6
15
*7
85
11

igr.
6

fen:
4—  —  1

6 — — 25 —

17 
20  
27 
12

6 —  —  20 —

pierwszym  dodatku tey  ga-S p r o s t o w a n i e .  W  
zety Nro. 55- stronica 7i8,‘ kolum. 3 , w  10. wierszu 
obwieszczenia o wakacyach Król. Gimnazyum w Le­
sznie, zamiast dnia 3% m. b. czytać naleiyj d n i a  29 
p r z y s z ł e g o  m t e s i ą ę a .


